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Asystentom, Zarządom Par. A. K-, Kierownictwom 
i Członkom Oddziałów najserdeczniejsze życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA
s okazji Świąt Zmartwychwstania Pańskiego 

zasyłają
DIECEZJALNY INSTYTUT 
i Stowarzyszenia Akcji Katolickiej w Częstochowie.

Komunikaty i zarządzenia Diec. Inst. A. K.
1. Kwadrans religijny.

Zamiast gotowego kwadransa religijnego, którego nie możemy 
podać ze względu na brak miejsca, polecamy odczytać na zebraniach 
miesięcznych przepiękne wyjątki z Ewangelii wg. św. Jana, a mia­
nowicie cały rozdział XV, z rozdziału XVI od w. 1—5 i od 25—33 
wł. oraz cały rozdział XVII. Wyjątki te zawierają: 1 — przypowieść 
o szczepie winnym i latoroślach, przykazanie miłości i przepowied­
nię nienawiści świata. 2 — zapowiedź prześladowania i słowa po­
żegnania z uczniami. 3 — modlitwę arcykapłańską Chrystusa. Celem 
kwadransa jest wzmocnienie w wierze i zachęta do wytrwałego a- 
postolstwa. Przepowiednie Chrystusa Pana, tak aktualne w czasach 
obecnych, winny wzmóc w nas gorliwość apostolską.
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2 Co zrobimy w kwietniu?

1. Urządzimy zebranie Zarządu Par. A. K., na którym ustalimy 
miesięczny program pracy, stosownie do podanych niżej wskazówek.

2. Omówimy sprawę zbrodni w Luboniu i wyprowadzimy wnio­
ski dla naszej pracy.

3. Zainteresujemy się odezwą Polskiej Macierzy Szkolnej.
4. Urządzimy wspólne „święcone".
5. Omówimy i przeprowadzimy propagandę „Niedzieli" w o- 

kresie świątecznym.
6. Budzić bęnziemy zainteresowanie dla pielgrzymki do Buda' 

pesztu.
7. Pamiętać będziemy o propagandzie haseł społecznych.

3. Po zbrodni w Luboniu.
Zbrodnia lubońska, dokonana na kapłanie katolickim w świą­

tyni, poruszyła głęboko całe katolickie społeczeństwo. Wobec tego 
niesłychanego wydarzenia również i nasza diecezja nie pozostała 
obojętną. Samorzutnie liczne organizacje urządziły nabożeństwa ża­
łobne i ekspiacyjne, oraz zebrania manifestacyjne poświęcone omó­
wieniu sprawy i uchwaleniu rezolucji.

Zbrodniczy czyn przypomniał społeczeństwu groźnego nieprzy­
jaciela. Ale na rezolucjach nie może się skończyć nasza wobec nie­
go postawa. Musimy odpowiedzieć czynem. Będzie nim propaganda 
na rzecz organizacyj AK, które muszą wzróść w siłę.

Przez prasę, zwłaszcza „Niedzielę", szerzyć będziemy uświa­
domienie katolickie. Wreszcie w samych organizacjach tak posta­
wimy pracę, aby stanowiły one poważną siłę, gotową w każdej 
chwili do wypowiedzenia się przeciw zbrodniczej działalności wro­
gów religii i narodu. W rozważeniu tej sprawy pomoże nam bro­
szurka, o której mówimy w dziale „Ze Składnicy”.

4. Polska Macierz Szkolna wzywa!
Na ostatnich stronach „Czynu" podajemy odezwę P. M. Szkol­

nej, tej ogromnie zasłużonej placówki w dziedzinie popierania o- 
światy.

Odezwę powyższą popieramy w całości i prosimy tak Zarządy 
Par. A. K., jak i Oddziały, o zainteresowanie się nią, jako komuni­
katem związanym z programem pracy w miesiącach kwietniu i maju-

5 Jeszcze w sprawie poparcia „Niedzieli".
Wydawnictwo „Niedzieli" pragnie w najbliższym czasie roz­

szerzyć ramy pisma przez stałe wydawanie go w objętości 16 stron. 
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Do tego potrzebne jest jednak pewne zwiększenie nakładu, w celu 
stworzenia odpowiednich podstaw finansowych dla zamierzonej re­
formy. Mając na uwadze życzliwe głosy o „Niedzieli” nie wątpimy, 
że sprawa ta dzięki poparciu A.K. przybierze dobry obrót. Gorąco 
prosimy o poparcie dla pisma.

6. O sprawozdania roczne.

Brak nam z wielu jeszcze parafii sprawozdań za rok 1937 
z działalności Parafialnych Zarządów A. K., Oddziałów i Stów. Pań 
Miłosierdzia.

Prosimy o natychmiastowe odesłanie wypełnionych kwestiona­
riuszy, gdyż bez nich nie możemy przystąpić do opracowania die­
cezjalnej statystyki organizacyjnej, którą musimy przesłać do wyż­
szych władz organizacyjnych.

4. Mianowania Prezesów Par. A. K.

Zgodnie z art. 17 Statutu Konst. A.K. Diecezjalny Instytut za­
twierdził następujących Prezesów Par. AK;

w Czastarach p. Ignacego Janickiego, w dniu 25 lutego 1938 r- 
na 3 lata.

W par. św Jakuba w Częstochowie p. red. F. D. Wilkoszew- 
skiego, w dniu 9.III.38 r, na trzy lata.

Szczęść Boże w pracy.

ZE SKŁADNICY DIEC. INSTYTUTU AKCJI KATOLICKIEJ

Nowe wydawnictwa.

Ks. Bisk. T. Kubina: Pod flagą papieską na Daleki Wschód. 
Str. 175, z licznymi ilustracjami.

Ks. Dr. Stefan M. Sydry: Msza św. życiem naszym. Str. 102, 
cena 0.70 zł.

Jotgen: Zbrodnia lubońska. Polsko, zbudź się do czynu. Wyd. 
Inst. Różańcowego, Toruń, Skrz. p. 43. Cena 15 gr. Przy zamów, 
większej ilości rabat. Broszury w stałej prenumeracie miesięcznej 
— bez kosztów przesyłki.

Kat. Zw. Mł. Regulaminy mundurka i odznaczeń dla członków 
Kat. Stów. Mł. z fotografiami. Cena po 35 gr.

Adam Gliński: Antologia 120 poetów — wiersze na obchody 
i uroczystości. Str. 355, cena z przesyłką 6.50. Nabywać w księgar­
ni S. Seipelt, Łódź. Piotrkowska 47. P. K. O. 603.454.
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KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MĘŻÓW
Najświętsze Serce Jezusa — Przyjdź Królestwo Twoje!

O współpracą Oddziałów z Ofiręgami 
i Zarządami Par. 4. K.

Brak, przynajmniej jak dotąd, stałych sił instruktorskich w na­
szym Stowarzyszeniu, każę nam zwrócić szczególną uwagę na ścisłą 
współpracę Oddziałów z Kierownictwami Okręgów i Zarządami Par- 
A.K, Współpraca ta pożądaną jest zresztą i z innych względów.

Kto dobrze rozumie Akcję Katolicką, ten pojmuje też niewąt­
pliwie, że celów jej nie da się osiągnąć w zupełności w szczupłym, 
choćby i najlepiej wyrobionym kole. Praca taka, aczkolwiek niezbęd­
na i zasadnicza, nie daje jednak pełnych rezultatów. Zasklepienie 
się w ramach jednego Oddziału nie daje pola do szerokiej działal­
ności, nie daje widocznych rezultatów, powodując w rezultacie znie­
chęcenie członków, którzy nie znajdują okazji do wypróbowania 
swych sił i wykazania energii w szerszym zakresie. Takie pojmo­
wanie swych zadań, bez łączenia przynajmniej w pewnych wypad­
kach sił dla wspólnej akcji, musi doprowadzić wreszcie do zmarno­
wania dużego kapitału energii, do zabicia inicjatywy i do przeo­
czenia wielu okazji w działaniu, nie mówiąc już o tym, że dopro­
wadza ono do zniechęcenia i znużenia oddziału, do spokojnej śpiącz­
ki. Niebezpieczeństwo to grozi tymbardziej, że Stowarzyszenie nie 
rozporządza odpowiednimi środkami, aby te zasypiające oddziały 
budzić i wskazywać im pole do pracy.

W tych warunkach współpraca z okręgami a zwłaszcza z Za­
rządami Par. AK ma wielkie znaczenie.

Wywołuje ona przede wszystkim pożądany ruch organizacyjny. 
Częstsze zebrania, dyskusje, układanie programów pracy ■— wszyst­
ko to zmusza kierownictwa oddziałów do życia, do interesowania 
się. aktualnymi potrzebami katolickimi, pobudza ich inicjatywę, ze- 
chęca do szlachetnego współzawodnictwa, daje konieczne wyrobie­
nie organizacyjne.

Druga korzyść z takiej współpracy leży w poczuciu potrzeby 
istnienia i pracy oddziału. Taki Oddział poczyna rozumieć, że to 
nie kierownictwo ma za niego pracować, że nie ono jest do tej 
pracy powołane, lecz właśnie oddział cały. Ani Kierownictwo Okrę­
gu, ani Zarząd Par. A.K. nie spełni swego zadania, o ile nie poprą 
ich planów masy, znajdujące się właśnie w oddziałach.

Współpraca daje wreszcie poczucie siły organizacyjnej. Łącząc 
się wspólnie dla wykonania pewnych zadań wiemy, że zadania tego 
nie podejmuje się szczupła często garstka członków oddziału, ale 
poważniejszy zespół, łatwiej znajdujący uznanie tam, gdzie trzeba'



Ne 4 CZYN KATOLICKI Str. 11

Z tych i innych względów szerszą współpracę uważać musimy 
za poważny obowiązek organizacyjne.

Przykład dzielnego Okręgu Będzińskiego, który samodzielnie, 
w myśl jednak wskazań Centrali, prowadzi swą pracę w trudnych 
warunkach zagłębiowskich, mówi bardzo wiele.

Okręg ten nie tylko wspólnymi siłymi przeprowadza poważny 
swój program pracy, ale nadto drogą wizytacji, kursów, zebrań, 
czuwa nad słabszymi oddziałami i podciąga je wzwyż, budzi zainte­
resowanie dla zorganizowanej dobrze pracy, domaga się wyników 
i te wyniki osiąga.

Niestety takich okręgów mamy zaledwie dotąd dwa. Dążeniem 
naszym jest powiększyć ich liczbę. Nim się to jednak stanie nie 
możemy tylko czekać.

Do pewnego stopnia winny zastąpić okręgi Zarządy Parafialnej 
Akcji Katolickiej, rozsiane dość gęsto, a jednoczące siły katolickie 
na terenie jednej parafii.

Warunkiem jednak do osiągnięcia należnych wyników jest rze­
telna praca tych Zarządów: stałe zebrania i sumienne wykonywa- 
wanie nakreślonych programów pracy. Wiemy, że nie we wszystkich 
parafiach Zarządy te pracują systematycznie. Wina leży i po stro­
nie oddziałów, które nie doceniają tej formy działania i nie wno­
szą do Zarządów swej pracy.

Ten stan musi się zmienić. Zmienić go winny przede wszyst­
kim nasze oddziały mężów. One bowiem w szczególniejszy sposób 
powołane są do nadawania organizacjom katolickim w parafiach 
kierunku.

Sądzimy, że tak się stanie.

Komunikaty i zarządzenia K. S. Mężów.
1. Nasza praca w kwietniu.

Kwiecień otwiera przed nami rozległe pole do pracy. Kierow­
nictwo musi poszerzyć zakres swych wiadomości na podstawie 
„Podręcznika organizacyjnego". Zainteresuje się działem Diec. In­
stytutu, czerpiąc z niego również wskazania do swej pracy. Pomyśli 
o pomocy w propagandzie „Niedzieli" w okresie świątecznym. U- 
dzieli swej pomocy, jeśli tego zajdzie potrzeba, przy urządzaniu 
„wspólnego święconego".

' Na zebraniu ogólnym poruszy ważniejsze sprawy katolickie 
z ostatnich czasów, w czym pomoże mu „Niedziela”. Dobrze będzie 
z listu pasterskiego Księży Biskupów odczytać uważnie rozdział 
o obowiązkach katolików świeckich. Przeprowadzić można dyskusję 
na temat „Niedzieli" i życzenia członków przesłać do redakcji ty­
godnika. Wobec zamierzonego wydania nowego rocznika Kalendarza 



Str, 78 CZYN KATOLICKI Ke 4

Jasnogórskiego, takie same uwagi zebrać można o nim, a mianowi­
cie, co należy uwzględnić w tegorocznym Kalendarzu.

Wiele wreszcie spraw nasuną potrzeby parafialne, które trzeba 
rozważyć i włączyć do programu pracy.

2. Przed Zjazdem Delegowanych.
Nasz doroczny Zjazd Delegowanych odbędzie się prawdopo­

dobnie w pierwszych dniach maja.
Czy już są na ten Zjazd wybrani delegaci?
Czy odesłane zostały sprawozdania roczne, bez których nie moż­

na opracować statystyki?
Czy uregulowane zostały wszelkie należności w Centrali?
Czy myślimy o wnioskach na Zjazd — czy staniemy na nim 

bez przygotowania...
Są to pytania ważne, na które musimy sobie odpowiedzieć.

3. To było pożądane.
Niektóre oddziały poświęciły swe zebrania sprawie zabójstwa 

w Luboniu, dokonanego na osobie Ks. prób. Streicha, uchwalając 
przy tym pewne rezolucje. Cieszymy się z inicjatywy tych Oddzia­
łów, świadczy ona bowiem, że ważne sprawy katolickie znajdują 
w nich żywe echo.

Zaznaczamy przy tym, że rezolucje takie powinny być prze­
słane za pośrednictwem Stowarzyszenia.

4 Nowe Oddziały.
Przybyły nam w ostatnich miesiącach następujące nowe Od­

działy: W Strzałkowie, Niedośpielinie, par. Chrystusa-Króla w Dą­
browie Górniczej, par. św. Jakuba w Częstochowie i Szynkielowie,

Z całą serdecznością witamy te oddziały w naszym gronie 
i życzymy im owocnej pracy.

5. Przyjęliśmy składki:
Wpłaciły ostatnio: Oddział Czeladź 4,80 zł., Zagórze 3,— zł. 

Starcza 3.—; Dobryszyce 3.—; Ręczno 4.32; Pogoń 3.—; Myszków
6.—; Strzemieszyce 6.—; Przystajń 6.—.

Na wotum wpłaciły Oddziały: Starcza 0,50 zł.; Rędziny 2.—; 
Chełmo 4.50, Kruszyna 5.70.

Podziękowanie.
W lutym br. ustąpił z Kierownictwa Okręgu KSM Będzińskie­

go sekretarz tego Okręgu p. Jan Jędrzejewski, któremu Centrala 
tą drogą śle serdeczpe podziękowanie za miłą i pełną poświęcenia 
współpracę.
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KATOLICKIE STOWARZYSZENIE KOBIET

Wesoły nam dziś dzień nastał!
Mija poważny i smutny okres wielkopostny, a święta radość 

wielkanocna ogarnia wierzące serca. Biją radośnie dzwony, ludzie 
z rozjaśnionym obliczem spieszą do kościołów, a z ich rozradowa­
nych serc płynie śpiew:

Wesoły nam dziś dzień nastał — Alleluja! Alleluja! 
Chrystus zmartwychwstał — Alleluja! Alleluja!

Chrystus zmartwychwstał i my powstać powinniśmy z martwo­
ty duchowej!

Pamiętajmy o tym, źe Chrystus zanim zasiadł po prawicy Ojca 
swego, przebył Kalwarię — walczył i zwyciężył.

Więc i my pamiętajmy, że musimy mężnie mimo trudności 
prowadzić naszą pracę organizacyjną w naszych Oddziałach K.S.K., 
musimy prowadzić ją aż do zwycięstwa! '

Wszystkie przygotujmy się duchowo, oczyśmy nasze serca 
i przystrójmy dusze nasze na wzór przyrody, która też budzi się 
i przyobleka w szatę godową na przyjęcie Zmartwychwstałego Pana. 
Obyśmy wszystkie tak przygotowane mogły radośnie zawołać: „We­
soły nam dziś dzień nastał — Alleluja!” A z tym radosnym „Alle­
luja" idźmy jako żony i matki do naszych rodzin, jako pracownice 
do naszych warsztatów, do naszych zajęć zawodowych, do naszych 
przeróżnych środowisk pracy, jako członkinie KSK — do ognisk 
i sal naszych. Radość naszą płynącą z życia wiary w naszych du­
szach — rozsiewajmy wokoło.

Te zaś członkinie „śpiące" (jeżeli takie jeszcze między nami 
są), które tylko zapisanym nazwiskiem dokumentują swą przynależ­
ność do AK niechaj zbudzi z niebezpiecznego snu radosne i potęż­
ne wielkanocne — Alleluja!

Gniewy?..
Jak burze w gorącej porze letniej, tak w gorączkowym tempie 

życia codziennego zdarzają się gniewy
Często, na pozór nie wiadomo skąd, zerwie się nagle gwałtow­

ny wiatr, zakręci, zawiruje tumanem kurzawy i rzuci nim w oczy 
zaskoczonego przechodnia. Podobnie jest i między ludźmi! Niespo­
dzianie jeden, drugi, dziesiąty „ni stąd ni zowąd" zakłóci brutalnie 
spokojną atmosferę domu, pracowni, czy biura przez swój nagły 
wybuch gniewu. Gniewy są częstym i przykrym objawem w życiu 
ludzi, a ci, którzy im ulegają, tłumaczą się zwykle „zdenerwowa­
niem"...
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Niestety i między nami — członkiniami KSKobiet, między któ­
rymi panować ma miłość i zgoda, zdarzają się często gniewy i spo­
ry. Jakież to przykre wrażenie wynosi się z wizytacji, podczas któ­
rej Panie udowadniają swoje „słuszne" wystąpienie, „bo przecież 
pani X... mnie obraziła”. Albo „jeżeli pani Y... będzie w kierowni­
ctwie, to ja nie będę przychodziła na zebrania!" itd.itd. Takie gnie­
wy i spory! Gdzie? Między nami, członkiniami AK, między którymi 
ma panować zgoda i miłość! Musimy z tym bolesnym objawem — 
gniewami — w naszym życiu organizacyjnem walczyć. Musimy być 
wobec siebie więcej ustępliwe, więcej wyrozumiałe dla naszych 
błędów. Musimy tę miłość i zgodę w naszych szeregach przede 
wszystkim rozwinąć. Zbliża się radosna Wielkanoc! Niechaj więc 
ona zatrze wszelkie spory, jeżeli takie między nami zachodzą 
a w naszych Oddziałach niech zapanuje nastrój radosny. W chwil’ 
wzajemnego dzielenia się jajkiem wielkanocnym w Oddziale nie­
chaj podejdą do siebie zwaśnione strony, przebaczając sobie wszel­
kie urazy i niechaj zgoda zapanuje we wszystkich sercach!

Święcone!

Z okazji nadchodzących świąt wielkanocnych zachęcamy gorą­
co Oddziały, by zajęły się przygotowaniem wspólnego święconego 
dla członkiń. Tam gdzie w parafii jest Stów. Pań Miłosierdzia nale­
ży im pomóc w pracy dla biednych, w wypadku braku Stów. Pań 
Miłosierdzia niech Oddziały same zorganizują wielkanocną pomoc 
dla potrzebujących w parafii.

Przydrożne krzyże!
Często tam, gdzie się drogi krzyżują, drogi prowadzące do 

miasteczka, wsi lub łączące z sobą sąsiednie wioski, stoi z boku 
nad miedzą krzyż — godło Męki Pańskiej.

Stoi tam już zapewne wiele zim i wiosen, a śniegi, mrozy, 
deszcze i wichury jesienne sprawiły, że drzewo krzyża jest bardzo 
spróchniałe, napis z blachy trzyma się zaledwie na jednym gwoździu, 
a cały krzyż za lada powiewem wiatru kołysze się to w tę to w 
drugą stronę, i skrzypi żałośnie... Wprawdzie czyjeś ręce starały się 
umocować krzyż przez wbicie z jednej i z drugiej strony pali, ale 
pierwsze wiatry zepsuły całą tę robotę, a krzyż na nowo kołysze 
się i grozi upadkiem... Często przejeżdżając przez pola i wsie widzi 
się w opłakanym stanie smutne godła Męki Pańskiej.

Byłoby dobrze, aby Oddziały KSK pomyślały nad tą sprawą... 
Niechaj ubiorą przdrożne krzyże na nadchodzące święta Zmartwych­
wstania, niechaj pomyślą i podadzą na zebraniu PAK myśl wznie-' 
sienią w miejsce zniszczonych — nowych krzyżów!
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Nasze wydawnictwa.

Polecamy Oddziałom do czytania, do biblioteczek podręcznych 
następujące książki, które są do nabycia w Składnicy Diec. I. A. K.: 

Z. Włodkowa: Kobieta w Akcji Katolickiej.
Stanowisko katoliczki webec zagadnień pracy. 

Af. Findeisen: Kobieta katoliczka w świecie współczesnym. 
Z. Roszkówna: Maryja, patronka nasza (materiał na akademię

Sokbowiakówna: Poradnik prawny dla katolickich Stowarzyszeń 
Kobiet i ich oddziałów — 0.50 zł.

Potworowska: Pierwsza Komunia św. a dom rodzinny — 0.30. 
SckObitz: Co mąż i żona powinni wiedzieć i czynić?

A. Stoekles:

lub wieczornicę) 1.20 zł.
W rodzinnym kole (materiał wieczornicowy) 
1.20 zł.
My i nasze dzieci (materiał wieczornicowy — 
1.20 zł.)
Wychowawca a dziecko (myśli i wskazówki 
dla katolickich rodziców) 0.25 zł.

Peter man:
S, M.:

Pożycie małżeńskie wierne naturze — 0.30 zł.
Pod naszym sztandarem — 1.20 zł.
Zdrowa matka zdrowe dziecko — 0.55 zł.

Z. Rzepecka: Akcja Katolicka w organizacjach kobiecych.

Kursa społeczno-instrukcyjne.
Kursa społeczno-instrukcyjne w celu omówienia naszego tego­

rocznego hasła rozpoczęłyśmy. Po zakończeniu ich podamy w „Czy­
nie” te Oddziały, które na kurs swych delegatek nie przysłały. 
Obecnie podajemy wykaz członkiń i Oddziałów na dotychczasowych 
kursach:

Pajęczno: brało udział 24 czł. w tym z Pajęczna 12, Sulmie­
rzyc 3, Wiewca 3, Działoszyna 3, Siemkowic 3.

Gorzkowice: brało udział 81 członkiń, W tym z Gorzkowic 50, 
Rozprzy 10, Łękińska 4, Kamieńska 2, Mierzyna 2, Parzniewic 1, 
Lubienia 1, Ręczna 2.

Będzin: brało udział 156 członkiń z parafii: Będzin 38, Czeladź 
6, Piaski 5, Pogoń 5, Porąbka 4, Sielec Nowy 8, Sielec St. 3, So­
snowiec 6, Zagórze 34, Dąbrowa Górnicza 4, Gołonóg 2, Grodziec 1. 
Łęka 7, Strzemieszyce 7, Wojkowice Kom. 2, Ząbkowice 6, Siemo- 
nia 3, Wojkowice Kość, 3, Żychcice 3, Sączów 1, Będzin-Koszelew 
3, Bobrowniki 5.

Myszków: brało udział 34 członkiń z parafii: Myszków 10, Ła­
zy 2, Zawiercie 3, Żarki 4, Chruszczobród 4, Poręba 2, Niegowo- 
nice 1, Mrzygłód 2, Koziegłówki 4, Wadowice 2.
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Częstochowa ogółem 89 z parafii: św. Rodzina 12, św. Barbara 

4, Raków 6, św. Antoniego 3, Biała Górna 2. Blachownia 1, Kalej 
3, Kam. Polska 1, Poczesna 1, Truskolasy 7, Mykanów 1. Rędziny 
11, Żuraw 2, Borowno 2, Danków 4, Kłobucko 1, Wilkowiecko 3, 
Zajączki 2, Koziegłowy 6, św. Zygmunt 5, Starcza 2, Ostrowy 3. 
Konopiska 3, Krzepice 1, św. Jakób 2.

Pożyteczna placówka
Już druga z rzędu b. ważna placówka powstała tym razem w 

Częstochowie przy oddziale św. Rodziny. Oddział zajął się szyciem 
i sprzedażą bielizny dziecięcej, damskiej, męskiej, oraz sukienek dla 
dzieci i kobiet.

Kierowniczką pracy jest prezeska p. Szyjelbejnowa, Często­
chowa, u-l. Curie Skłodowskiej 12.

Bezrobotne członkinie szyją i sprzedają powyższe towary tanio 
i w dobrym gatunku. Prosimy wszystkie Oddziały, a szczególnie 
położone bliżej Częstochowy, o zainteresowanie się tą pracownią, 
robienie zamówień i kupowanie tych rzeczy. Towar nie jest podob­
ny nawet, do tandety żydowskiej którą mamy w straganach. Oddział 
niewątpliwie później sam założy stragan. Narazie tymbardziej musi- 
my go popierać, żeby się mógł usamodzielnić handlowo.

Oddziały, które chciały by dać możność zarobkowania swoim 
bezrobotnym członkinom, powinny zgłaszać zamówienia na towar 
i sprzedawać go. W ten sposób mogły by i dla siebie zdobyć pe­
wien procent.

Co zrobimy z opornymi Oddziałami.
Chcąc choć w części zdobyć sumy, które powinny wpłynąć do 

Stowarzyszenia z tytułu składek członkowskich od Oddziałów, które 
nie mają „zwyczaju" czynić tego dobrowolnie, zaczniemy stosować 
inną, dotąd niepraktykowaną metodę.

Każda przedstawicielka Centrali, korzystając ze swego popytu 
w Oddziale na wizytacji, stykając się z kierownictwami na odpra­
wach, lub przy jakiejkolwiek innej okazji pobierać będzie zaległe 
i bieżące składki członkowskie, kwitując z ich odbioru na specjal­
nym kwitariuszu.

Nasz Zjazd Delegowanych.
Przypominamy, że nasz Zjazd Delegowanych odbędzie się w 

maju br. jednak nie jak poprzednio donosiłyśmy 8-go ale 15 maja, 
z następującym porządkiem dziennym,

O godz. 9-tej Msza św, w kaplicy Matki Boskiej na Jasnej G. 
„ 10-tej Obrady w sali różańcowej.1) Odczytanie protokółu.
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2) Sprawozdanie z pracy Zarządu i Oddziałów.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie absolutorium Zarządowi,
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Referat n. t. „Rola kobiety w przebudowie 

ustroju społecznego”.
7) Wybór delegatek na Zjazd Związkowy,
8) Komunikaty Stowarzyszenia.
9) Wolne głosy.

Na zjazd zobowiązane są przyjechać prezeski lub ich zastęp­
czynie z urzędu. Delegowane — po jednej na każdą rozpoczętą 
setkę członkiń zwyczajnych, inne członkinie — jednakże nie więcej 
jak 5 z Oddziału w charakterze gości mile widzianych.

Prosimy uprzejmie na nasz Zjazd Przewielebnych Księży Asy­
stentów.

Uwaga.
Prosimy kierownictwa o przeczytanie artykułu w „Czynie" za 

miesiąc luty br. w kolumnie KSMŻ p.t. „Pod rozwagę" w kwietnio­
wym nr. „O wzajemnym odwiedzaniu się sąsiednich Oddziałów" 
oraz „Raduje się serce”.

K R ON I K A.
Serdecznie witamy w naszych szeregach Oddział KSK w Dąbrowie Górni­

czej ekspozytura Chrystusa Króla „Szczęść Boże"!
W dniu 15111 odbyło się w Częstochowie zebrąnie Zarządu KSKobiet.

KATOLICKIE STÓW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ

Zjazd Delegowanych.
24 kwiecień, to najważniejszy dzień tego roku w naszej pracy 

organizacyjnej. Spotkamy się na Jasnej Górze, aby rzucić wstecz 
okiem na rok ubiegły i popatrzeć na nasze wysiłki, starania, tru­
dności i powodzenia. Powiemy sobie szczerze: czyśmy dobrze ten 
rok przepracowali. Mamy sobie wiele, wiele do powiedzenia. Przy­
szłość jest nasza! Będziemy o niej radzili. Nie może na obradach 
braknąć ani jednego przedstawiciela oddziału. Muszą być wszyscy! 
ale i nikt inny. Przypomnijmy sobie, kto ma przyjechać — Prezes 
i jeden delegat (na każdą rozpoczynającą się setkę druchów w od­
dziale) wybrany na walnym zebraniu. W niedługim czasie tym re­
prezentantom prześlemy zaproszenia z dokładnym porządkiem obrad. 
Zaproszenie to będzie zarazem kartą wstępu. Nie zapominajcie więc 
zabrać ich ze sobą, bo może spotkać Was taka niemiła przygoda, 



Str. 84 CZYN KATOLICKI •Ne 4
że was nie wpuszczą na salę. W drodze powrotnej są przewidziane 
50 °/o zniżki kolejowe,

Należy dobrze zapamiętać.
Spotykamy się z takimi faktami: np. urządzamy odprawę kie­

rownictw lub kurs jakiś. Pytamy, dlaczego z tego oddziału nikt 
nie przybył? Tłumaczą się, że właśnie w tym samym czasie odbywa 
się u nich zebranie plenarne, lub przedstawienie albo coś podobnego.

Postanawiamy: że, jeśli Centrala urządza imprezę ogólnosto- 
warzyszeniową, to w tym samym terminie nie wolno w żadnym od­
dziale urządzać jakiejkolwiek imprezy.

Jeżeli Centrala urządza jakąś imprezę w pewnym okręgu, to 
w tym samym czasie w tym okręgu nie wolno żad lemu oddziałowi 
urządzać jakiejkolwiek imprezy (t. zn. zebrania, przedstawienia, za­
wodów, zabaw it.p.l. Postanowienia tego będziemy ściśle przestrzegać.

Ogólnopolski Konkurs Muzyczny.
Oddziały, które posiadają chóry albo orkiestry serdecznie za­

chęcamy do wzięcia udziału w konkursie muzycznym mającym się 
odbyć w czasie zlotu ogólnopolskiego 17 i 18 września b.r. w Czę­
stochowie. Z każdego Stowarzyszenia do konkursu staną tylko naj­
lepsze zespoły śpiewacze i muzyczne, przed tym odbędą się zawody 
stowarzyszeniowe. Dokładny termin konkursu muzycznego dla od­
działów naszego Stowarzyszenia podamy w najbliższym czasie. Naj­
prawdopodobniej odbędzie się on w czerwcu. Bliższe szczegóły 
znajdą Kierownictwa w „Kierowniku" z marca br. na str. 71.

Młodzież kocha śpiew i muzykę — wierzymy, że liczne od­
działy zgłoszą się do konkursu w czerwcu. Po formularze zgłosze­
niowe i regulaminy k< nkursu należy zwracać się do Centrali, która 
bezpłatnie prześle ode iałowi.

Egz nin „Pierwszej Książki".
Nareszcie odezwią się do nas Druhowie. Czas jest, abyśmy 

udokumentowali swoją wiedzę, Długo szykowaliśmy się do egzami­
nu. Mieliśmy całą zimę do przygotowania. A wiec po świętach 
Wielkanocnych kierownictwa zjadą się do wyznaczonych punktów 
i tam pierwsi popiszą się swoimi wiadomościami, po czym same 
kierownictwa w najbliższym czasie przeprowadzą egzaminy druhów 
w swoich oddziałach. Niechże Druchowie Prezesi pamiętają o tym 
wielkim obowiązku i niech postarają się ostatnie jeszcze tygodnie 
wykorzystać dla pogłębienia wiadomości zawartych w „Pierwszej 
Książce" wśród druhów swego oddziału. W oznaczonym terminie 
nie może nikogo braknąć na egzaminie. Było by nam przykro, ale 
musielibyśmy z takiego postępowania wyciągnąć także przykre kon­
sekwencje.
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Regulamin mundurków 1 pleśni zlotowe.
Przesłaliśmy do niektórych oddziałów: regulamin mundurka 

i pieśni zlotowe. Niech Druh Skarbnik zanotuje sobie, że za regu­
lamin mundurka obciążyliśmy konto jego oddziału o 45 gr., a za 
pieśni zlotowe o 75 gr. Jeśli niektóre oddziały potrzebowałyby wię­
cej tych materiałów, to prosimy zamówienia kierować do Składnicy 
DIAK ul, N. M. P. 64. Co do tekstów pieśni zlotowych, to życze­
niem naszym jest, ażeby teksty tych piosenek były w ręku wszyst­
kich druhów!

Materiały i wszelkie części do naszych mundurków będziemy 
mieć w kwietniu na składzie w Składnicy DIAK. Gdy tylko one 
nadejdą zaraz powiadomimy Druhów na łamach „Niedzieli". Prze­
strzegamy Druhów przed kupowaniem tych rzeczy, a szczególnie 
materiału gdzieindziej, gdyż Związek stara się o to, żeby te rzeczy 
jak najtaniej nam dostarczyć, a następnie nawet najmniejsza różnica 
w kolorze materiału może za sobą pociągnąć bardzo niemiłe kon­
sekwencje. Pamiętajmy że przepisy te są bardzo surowe.

Obozy w Olsztynie.
Niedużo, bo zaledwie dwa miesiące nas dzieli od tej miłej 

chwili, kiedy będziemy mogli spotkać się na obozach w dniu 7-go 
czerwca br. Z każdego oddziału musi być przynajmniej jeden druh. 
Opłata jest bardzo niska, bo wynosi zaledwie 10 zł., ale zgłoszenia 
muszą być dokonane do 15 maja. Przynajmniej do tego czasu trze­
ba wpłacić osobiście, albo przekazem na P.K.O. Nr. 68.960 z dopi­
skiem „na obozy w Olsztynie". Chciejcie zrozumieć, że chodzi o 
wasze zniżki i o ułatwienie nam przygotowania. Wierzymy w Wa­
szą obowiązkowość.

Zachować drogę organizacyjną w kierowaniu koresponc encji.
Ponieważ zdarzają się wypadki, że niektóre Oddziały zwracają 

się w sprawach organizacyjnych bezpośrednio do Centrali ogólno­
polskiej w Poznaniu, przeto przypominamy, że Oddziały powinny 
najpierw zwracać się do swojego Stowarzyszenia Diecezja nego w 
Częstochowie.

Korespodencję Oddziałów kierowaną bezpośrednio do KZMM 
w Poznaniu, Związek pozostawiał będzie bez odpowieo_..

Jak rejestrować nawozałożone Oddziały.
Z chwilą założenia nowego Oddziału KSA nale. , zawiado­

mić o tym Stowarzyszenie w Częstochowie pod.
1) Imienny skład kierownictwa z podaniem a; radnych adresów.
2) Ilość członków.
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3) Adres ogniska (lokalu w którym odbywają się zebrania).
Zgłoszeń o założeniu nowego Oddziału do Starostwa podawać 

nie potrzeba, gdyż robi to Stowarzyszenie (art. 17 c. Statutu).

Opłaty stemplowe.
Przypominamy, że organizacja nasza jest zwolniona od opłat 

stemplowych przy wnoszeniu podań do władz administracyjnych 
o pozwolenia na przedstawienia, zabawy, wystawy itp.

Na podaniu w prawym rogu u góry należy umieścić napis: 
„Wolne od opłaty stemplowej na mocy art. 16, 144 pkt. 1, 160 pkt. 
3 u. o, s.

Zamówienia pomocy organizacyjnych w składnicy DIAK.
Niektóre Oddziały przysyłają nam zamówienia na pomoce or­

ganizacyjne bez pieczątki Oddziału i żadnych podpisów. Takich za­
mówień uwzględniać nie będziemy.

Na zamówieniu powinna być pieczątka Oddziału i podpis Ks- 
Asystenta.

Jakie opłaty mają uiszczać oddziały przy urządzaniu imprez.
7. Podatek komunalny: Ustawa z dnia 11.VIII. 1923r. w art. 18 

upoważnia gminy miejskie i wiejskie do pobierania podatku od pu­
blicznych zabaw i widowisk. Ustawa mówi, że gminy miejskie po­
winny pobierać podatek, a wiejskie mogą t. zn. że pobieranie po­
datku zależy od uchwały gminy.

Wysokość podatku, komunalnego: podatek nie może przekra­
czać 10 proc, od opłaty za wejście (rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych Dz. U. R. P. Nr. 113, poz. 937, z dn. 21.XII.1932r.).

Wolne od podatku są: (Okólnik M.S.W. Nr. 41, z dn. 25.X.1924) 
a) przedstawienia z których dochód przeznacza się wyłącznie 

na cele dobroczynne, z góry określone, o ile nie są z nimi połą­
czone zabawy taneczne.

b) zabawy, które służą wyłącznie dla rozwoju młodzieży lub 
też dla ćwiczeń cielesnych — o ile nie są połączone z tańcami.

2. Opłaty na rzecz P.C.K- Ustawa z dn. 28.1.1932r. oraz rozp- 
M.S.W. z dnia 4.V.1931 przewiduje opłaty na P.C.K.

a) 5 gr. przy biletach od 50 do 99 gr.
b) 10 gr. przy biletach ponad 1 zł.
3. Opłaty na Fundusz Pracy: Ustawa z dn. 16.III. 1933r. prze­

widuje opłaty na F. P.
a) 5 gr. od biletów w cenie od 26 gr. — 1 zł.
b) 10 >r, od biletów w cenie od 1.01 zł. — 2 zł.
Wsze_.de opłaty uiszcza się Zarządowi Gminy w ciągu 3 dni 

po urządzeniu imprezy.

Wsze_.de
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KATOL. STÓW. MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ

Stosunek drufien starszycli do młodsstycfi w Oddziale.
W niektórych Oddziałach naszych zachodzą między druhnami 

większe różnice wieku. Dlatego uważamy za słuszne Zająć się o- 
mówieniem sprawy wzajemnego stosunku tych druhen między sobą.

Przede wszystkim nie powinno być z tego powodu między 
druhnami żadnego nieporozumienia, niezadowolenia. Podobne niepo­
rozumienia wprowadzają do Oddziału pewien rozdźwięk, który bar­
dzo ujemnie wpływa na samą pracę organizacyjną. Wszak musimy 
pamiętać, że dopiero „jednością silne" osiągniemy nasze wielkie cele.

Druhny muszą otaczać się równą miłością bez różnicy wieku. 
Musicie też zawsze pamiętać, że

„nie w słowach lecz w czynie miłość wzrastać winna, 
Gorszą od bezmiłości jest miłość bezczynna".

Miłość więc Wasza powinna objawiać się nie tylko wyłącznie w 
słowach, lecz przede wszystkim w czynie.

Młodsze druhny objawiajcie swoją miłość, swój szacunek do 
druhen starszych przez słuchanie i postępowanie według ich wska­
zówek na doświadczeniach opartych. Przecież Wasze starsze sio­
stry organizacyjne przez dłuższą pracę w Oddziale lepiej poznały 
warunki pracy i teraz mogą Wam służyć radami, mogą Was prze­
strzec przed niebezpieczeństwami w pracy, których wy może nie 
widzicie. Dają Wam One pewne przestrogi tylko dlatego, że tak 
bardzo ukochały Wasz wspólny Oddział i tak , bardzo pragną, jak 
i Wy, największego jego rozwoju. Trzeba więc koniecznie, kochane 
druhny, przychylnie przyjmować uwagi ze strony druhen starszych, 
jako wskazówki naprawdę bardzo cenne.

Druhny starsze zaś nie powinny na każdym kroku podkreślać 
swej wyższości, powinny otaczać opieką swe młodsze siostry organi­
zacyjne.

Własne doświadczenie muszą druhny starsze zużyć dla dobra 
swego Oddziału udzielając rad i wskazówek druhnom dodszym, 
mniej doświadczonym. To jest nawet Waszym obowiązkie, ., za speł­
nienie którego ciąży na Was duża odpowiedzialność. Pamiętajcie, 
że żaden środek surowy, nauczanie, krytykowanie nie odnoszą ta­
kiego skutku, jak właśnie żywy przykład.

Bądźcie więc Druhny starsze żywym przykładem, godnym na­
śladowania przykładem dla druhen młodszych! Nie otaczajcie się 
nimbem starszeństwa, aby z poza tej zasłony wygłaszać morały, 
lecz w sposób prosty i serdeczny udzielajcie rad i wskazówek, 
bądźcie zarazem posłysznymi wobec starszych urzędem w Oddziale, 
a może młodszych wiekiem druhen.
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Ażeby Wasza praca, Wasze wysiłki nie poszły na marne, lecz 

przyniosły pożądane owoce, musicie zgodnie współpracować, ota­
czać się równą miłością i posłuszeństwem.

Druhny — a KSK.
Po zebraniu ogólnym z druhnami podczas jednej z wizytacyj 

w terenie wychodzi druhna wizytatorka z gromadą roześmianych 
druhen z ogniska.

Jeszcze w uszach brzmią im słowa piosenki:
„Organizację druhna nazywą szczęściem swem, 
Więc te« pracuje i wyśpiewaje, niech żyje KSM!“ ..

Jest piękny wieczór wiosenny, Padają ostatnie słowa pożegna­
nia: „niechaj druhna wizytatorka do nas szybko przyjedzie...” Pro­
simy o nas pamiętać! Dobrze... „Sprawie służ" „Służyć chcę"!... 
płynie gdzieś w jasną dal. Zostaje ich maleńka gromadka, druhny 
z kierownictwa i parę byłych druhen, obecnie zamężnych, które 
wyjątkowo przybyły na zebranie z okazji wizytacji Oddziału przez 
Centralę. Bardzo mile jest tym zaskoczona druhna wizytatorka; 
sprawiły jej tym wielką radość. Korzystając więc z ich obecności, 
chce z nimi porozmawiać o pracy w Oddziale KSK., bo przecież 
z pewnością należą do miejscowego Oddziału.

Idą wszystkie w milczeniu, przeżywając ostatnie chwile spę­
dzone w ognisku. Przed nimi prosta, szeroka droga wysadzana brzo­
zami, jasna w świetle księżyca. Świat wydaje się tak pięknym, a 
dziwna radość rozpiera im serca. Oddział dotychczas trochę „kule­
jący” w pracy, stawia coraz pewniejsze kroki, Nowe kierownictwo 
rokujące jaknajlepsze nadzieje, otrzymało pochwałę na zebraniu 
przy wszystkich druhnach przez przedstawicielkę Centrali, która 
cieszy się z druhnami z ich wyników w robocie organizacyjnej. 
Cieszy się też bardzo obecnością byłych druhen, które przybyły na 
zebranie — wizytacyjne. Zaczynają rozmawiać z sobą o pracy w 
Oddziale NS lecz druhny nie dużo umieją powiedzieć o niej, bo 
z przykrością należy stwierdzić, że do Oddziału KSKobiet nie na­
leżą, a Oddział zaledwie „żyje", należy do niego kilka kobiet
— bo część członkiń umarła część wyjechała.

Zasępiło się oblicze Druhny wizytatorki, zamilkła i jakiś dziw­
ny ciężar przygniata jei serce. A druhny chcąc przerwać to przy­
kre milczę: e opowiadały dużo o tym, jak bardzo pokochały swą 
robotę organizacyjną, wspomniały chwile z obozów, wycieczek, B, 
druhny zamężne żałowały, że chwile te minęły dla nich bezpowrot­
nie, narzekały, że teraz im bardzo bez organizacji smutno a nawet 
nudno.

— „A dlaczego nie zapisałyście się do Oddziału KSKobiet?" — 
padło bezwdzięczne pytanie z ust zasmuconej druhny wizytatorki,Uderzył druhny dziwny żal w jej głosie. Zmieszały się. A jed­
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na z nich więcej rezolutna odpowiedziała: „Ach! bo tam, proszę 
druhny, należą tylko stare kobiety!

„Toć przecież Wy, — byłe druhny, macie zasilać Oddziały 
KSKobiet młodymi członkiniami, to jest Waszym obowiązkiem!

Czy przyrzekałyście pracować w naszych szeregach do wyjś­
cia zamąż lub do 30 roku życia?" Nie! Najlepszym dowodem dla 
nas, że pokochałyście naprawdę naszą ideę, będzie to, że przejdzie­
cie z szeregów młodzieżowych do szeregów kobiet i tam dalej w 
dalszym ciągu prowadziły naszą pracę, którą rozpoczęłyście jako 
druchny. Przecież na Waszą pomoc i na Was czekają Oddziały 
KSKobiet, czekają z radością i z miłością!

Druhna wizytatorka spogląda na druhny, które zawstydzone 
spuściły głowy, i w milczeniu słuchały uwag.

Przybyły już na miejsce. Nadchodzi chwila pożegnania. Zdaje 
się, że druhny mają jej coś do powiedzenia — są jednak onieśmie­
lone.

„Druhno wizytatorko — kiedy będzie wizytacja Oddz. KSK 
u nas — bo — ...bo my chciałybyśmy do tego czasu uporządkować 
i ożywić chociaż trochę.., pracę wśród kobiet,.."

Rozjaśniła się twarz druhny wizytatorki, serdeczniej i moc­
niej ścisnęły sobie rękę i z dziwną radością i mocnym postanowie­
niem pożegnały się z sobą.

Druhny odeszły rozprawiając żywo o swej nowej pracy, nie 
zauważyły, że druhna wizytatorka patrzyła za nimi, nie widziały 
jak wiele radości było w jej oczach, jak wiele nadziei w jej sercu...

Czy tej wielkiej nadziei nie zawiodą byłe druhny? Co pokaże 
czas...?

„Raduje się serce, raduje się dusza.
Gdy nasza drużyna na wycieczkę rusza *.

Oj tak, raduje się serce — na myśl, że już nadeszła długo 
oczekiwana wiosna, że wokoło drzewa zielenią się, słońce łagodnie 
przygrzewa; raduje się serce na myśl, że rozpoczął się okres wy­
cieczek, zwiedzań, odwiedzin sąsiednich Oddziałów, bo przecież 
niepodobna siedzieć w tak piękny czas w domu.

Wyruszymy więc — hen — daleko poza nasze domostwa, po­
za miasto, lub poza wieś, w pola do lasu, by pełną piersią zaczerp­
nąć świeżego powietrza, by zabawić się w gry ruchowe (siatkówka, 
walka narodów, trzeciak itd.) na cienistej polanie lub na polu.

— „Hm — no to dla innych projekt, bo my nie mamy dokąd 
iść!", — jak zwykle zaczną wątpić druhny „cierpiętniczki”, które 
żadnego projektu w czyn nie wprowadzają ze względu na swe 
„specjalne" warunki (trudności).

— „My nie mamy dokąd iść — bo mieszkamy na wsi".., „A my 
bo mieszkamy w mieście”...
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A czy znasz druhno ze wsi i z miasta najbliższą swą okolicę?, 

zabytki? urządzenia: jak elektrownie, wodociągi, rzeźnie, młyny, 
tartaki, fabryki, folwarki itd. A czy znacie się między sobą druhny 
z sąsiadujących Oddziałów?

Nie narzekajcie, że nie macie dokąd pójść i dokąd urządzać 
wycieczek!

Organizujcie wycieczki w pola, do lasu, urządzajcie zwiedza­
nie urządzeń specjalnych, specjalnych, zabytków, urządzajcie wza­
jemne odwiedzanie sąsiednich Oddziałów.

Chcę. tutaj jeszcze specjalnie podkreślić 'wzajemne odwiedzanie 
się sąsiednich. Oddziałów. Takie wzajemne wizyty mają wielkie zna­
czenie w naszej pracy organizacyjnej. Poza momentem rozrywko­
wym, sprzyjają bardzo bliższemu zapoznaniu się i większemu zżyciu 
się druhen z najbliższych Oddziałów, silniejszemu poczuciu jedności 
wielkiej, potężnej rodziny organizacyjnej.

Podczas takiego wzajemnego odwiedzania się należy także 
pamiętać o przeprowadzeniu zebrania. Druhny „gospodynie" lub 
druhny „goście” odpowiednio przygotują i przeprowadzą swe ze­
branie z pełnym programem. Oddziały mogą przez uczestnictwo w 
tych zebraniach dużo skorzystać, tym więcej, jeżeli jeden z nich 
stoi na wyższym szczeblu wyrobienia organizacyjnego.

Na jednej wizytacyj przy omawianiu tych wzajemnych odwie­
dzać zaznaczyły druhny, że u nich nie da się to przeprowadzić z 
przyczyn finansowych, dlatego, że pociągają one za sobą poważne 
wydatki dla kasy Oddziału, bo „przecież trzeba wydać przyjęcie 
dla gości"! Otóż właśnie Centrala przeciwna jest tym „przyjęciom”, 
w których jeden Oddział chce przewyższyć drugi. — „Hm, one dały 
nam bułki z masłem, to my musimy im dać coś więcej..." — „ot — 
tak najlepiej będzie — pączki...?

Otóż nie należy w ten sposób tych przyjęć rozumieć, bo wów­
czas rzecz jasna pociągają za sobą poważne wydatki, które mogą 
nas zniechęcić do tej pożytecznej akcji. Niechaj Oddziały przy o" 
mawianiu swych wizyt zaznaczą, że przyjmują tylko herbatą czy 
wodą z sokiem, a jedzenie z sobą mają druhny zabrać z domu. 
Takie „przyjęcie" nie pociąga za sobą dużych wydatków, a korzyści 
dla organizacji będą wielkie. Zachęcamy druchny gorąco do urzą­
dzania tych wzajemnych odwiedzeń sąsiednich Oddziałów, już od 
wiosny począwszy.

Nasz Zjazd Delegowanych.
Nasz Zjazd Delegowanych, jak już donosiłyśmy, odbędzie się 

10 kwietnia w niedzielę Palmową. Prosimy nań uprzejmie Przewie­
lebnych Księży Asystentów i Szanowne Panie Współpracujące.

Program Zjazdu jest następujący:



iNe 4 CZYN KATOLICKI Str. 91

1) Otwarcie zjazdu.
2) Odśpiewanie hymnu organizacyjnego.
3) Odczytanie protokulu.
4) Sprawozdanie z pracy Zarządu i Oddziałów.
5) Sprawozdania kasowe.
6) Udzielenie absolutorium Zarządowi.
7) Wybór nowego Zarządu.
8) Program pracy na rok 1938/39.
9) Rdferat p.t. „Praca druhny i jej Oddziału w całości pracy AK“.

10) Dyskusja.
11) Ogłoszenie wyniku i rozdanie nagród z konkursu katechizmowego.
12) Wybór delegatek na Zjazd Związkowy.
13) Komunikaty.
14) Wolne głosy.
15) Zakończenie.
O godz. 8-ej odbędzie się msza św. w kaplicy Matki Boskiej 

na Jasnej Górze.
O godz. 10-ej początek obrad w sali różańcowej na Jasnej G.
O godz. 13 do 14.30 przerwa obiadowa.
O godz. 14.30 dalszy ciąg obrad.
Zaznaczamy, że druhny z okręgu częstochowskiego przygotują 

bufet, w którym będzie można „coś" kupić do zjedzenia po przy­
stępnych cenach.

Przypominamy druhnom o obowiązku przesłania przepisowej 
ilości druhen. Druhny, które przyjadą w charakterze gości zechcą 
przez cały czas uczestniczyć w obradach (prosimy jeszcze raz prze­
czytać artykuł z „Czynu Kat." na luty p.t. „Pod rozwagę" i na ma­
rzec p.t. „Nasz Zjazd Delegowanych"). Prosimy wszystkie druhny 
o uczestniczenie w całości obrad. Ponieważ liczymy się z tym, że 
niektóre z Was nie będą mogły wracać do domu wieczorem, dla­
tego rezerwujemy dla Was noclegi w Domu Rekolekcyjnym po 
50 groszy.

Pamiętajcie o obozach.
Przypominamy druhnom, że nasz obóz w Olsztynie rozpocznie 

się już 14 maja! Warunki podałyśmy w „Czynie" na marzec. Zgło­
szenia przyjmujemy do 25 kwietnia. Czekamy na zgłoszenia.

Przypominamy o kolonii wypoczynkowej —- lub obozie wędrow­
nym nad morzem, który urządzamy od 15 lipca. Na ten obóz przyj­
mujemy zgłoszenia tylko tych druhen, które były już u nas na in­
nym obozie. Bliższe szczegóły podamy w najbliższym czasie.

W sprawie składek członkowskich.
Ze względu na duży procent Oddziałów, które mie mają „zwy­

czaju" płacić składek do Stowarzyszenia, lub płacą tylko od czasu 
do czasu, zawiadamiamy, że przedstawicielki Centrali pobierać bę­
dą zaległe i bieżące składki przy każdej okazji zetknięcia się z Kie­



Str. 92 CZYN KATOLICKI .Nb 4

rownictwami. A za tym, z okazji wizytacyj, odpraw itp, kwitując 
z odbioru na specjalnych kwitariuszach.

Kursy społeczno-instrukcyjne.
Wykaz Oddziałów, które na kursa społeczno instrukcyjne urzą- 

dzane ośrodkami przez Centralę nie przysłały swych przedstawicie­
lek, podamy w następnym numerze (na maj), po ostatnim kursie 
w Gidlach.

Niżej podajemy ile druhen i z jakich Oddziałów wzięło udział 
w dotychczasowych kursach.

Częstochowa — brało udział 79 druhen, z następujących pa­
rafii: Raków 2. Ostatni Grosz 7, Biała Górna 4, Blachownia 4, Po­
czesna 1, Starcza 2, Truskolasy 3, Cykarzew 2, Mstów 3, Mykanów 
4, Rędziny 8, Bór Zapilski 2, Kłobucko 2, Miedźno 1, Przystajń lr 
Starokrzepice 2, Wilkowiecko 2, św. Barbara 3, św. Rodzina 6r 
św. Zygmunt 8, św. Roch 8, Zajączki 2, św. Jakub 1, Kamienica 
Polska 1 druhna.

Wieluń — brało udział 105 druhen, z parafi: Wieluń 14, Prasz­
ka 9, Przedmość 3, Rudniki 10, Czastary 2, Mokrsko 5, Skomlin 6,. 
Wójcin 1, Biała Ostrzeszowska 6, Chotów 2, Czarnożyły 12, Dzie­
trzniki 5, Łyskornia I, Mierzyce 2, Osjaków 8, Ruda 4, Rudlice 7r 
Szynkielów 4, Kadłub 4.

Wieruszów — brało udział 21 druhen, z parafii: Wieruszów 14,■ 
Cieszęcin 2, Lututów 5.

Gorzkowice — brało udział 46 druhen, z parafii: Gorzkowice 
20, Rozprza 6, Bogdanów 1, Łękińsko 2, Kamieńsk 5, Mierzyn 4, 
Lubień 4, Ręczno 4,

Radomsko — brało udział 135 druhen, z parafii: Radomsko 12, 
Radziechowice 10, Kobiele Wielkie 5, Wielgomłyny 5, Stobiecko 
Miejskie 13, Strzałków 18, Ratodzieje 15, Folwarki 9, Lgota 8. Bą­
kowa Góra 7, Dmenin 6, Kodrąb 6, Jedlno 17, Kleszów 4.

Kursy te jak i poprzednie, o których już pisałyśmy w „Czynie” 
na marzec cechował miły, Wesoły a mimo to skupiony nastrój. 
Trzeba przyznać, że druhny kursistki słuchały wykładów z zainte­
resowaniem, robiły notatki i dyskutowały.

Druhny gospodynie zaś z poszczególnych ośrodków zaopieko­
wały się serdecznie kursistkami, przygotowując dla nich posiłki 
i noclegi.

Zadania kursistek. Kursistki, które nie tylko „ciałem” były na 
kursach, ale i duchem, kursistki, które sumiennie wysłuchały wszyst­
kich referatów, robiły notatki, dyskutowały, na pewno duże wynio­
sły z nich korzyści. W ogólnych zarysach mogły zapoznać się z 
Katolicką Nauką Społeczną, dużo zagadnień społecznych, palących, 
zostało im z punktu widzenia katolickiego przedstawionych.
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Co mają kursistki ze zdobytymi 'wiadomościami robić? Przede 
wszystkim same niech zaglądają do własnych notatek poczynionych 
na kursie, niechaj nawet pewne zagadnienia starają się pogłębić 
przez czytanie odpowiednich .broszur, czy artykułów, a co najważ­
niejsze niechaj tymi wiadomościami dzielą się z innymi, Niechaj 
notatki posłużą im za materiał do wygłaszania referatów na zebra­
niach ogólnych. Nie chowajcie zazdrośnie tych zdobytych wiado­
mości tylko dla siebie, ale starajcie się podzielić nimi z resztą dru­
hen. Pamiątajcie o tym, że wysłano Was, jako przedstawicielki Od­
działów dlatego, że wszystkich druhen wysłać nie można było, że 
wszystkie by się nie pomieściły w salach. Na Was więc ciąży ten 
obowięzek podzielenia się zdobytymi wiadomościami na kursie 
z resztą druhen. Liczymy na Was!

Egzamin z I. książki zdały: w dalszym ciągu (poza Odprawami) 
w listopadzie zastęp, z Oddz. Częstochowa św. Roch.
w grudniu druhny z Oddziału św. Barbara.
w marcu druhny z Oddz. Częstochowa-Ostatni Grosz (28 dhn), 
w marcu druhny z Radziechowic (15 druhen), a kierownictwo 

tegoż Oddziału w liczbie 13 druhen zdało w styczniu.
Wizytacje — odbyły się wizytacje Oddziału w Kawodrzy, w 

Blachowni. W dniu 2.III br. odbyło się zebranie Zarządu, 1.III.br. 
zebranie reorganizacyjne Okręgu Częstochowskiego.

Witamy serdecznie w naszym gronie nowopowstały Oddział 
w Dąbrowie Górniczej przy ekspozyturze Chrystusa Króla. Życzy­
my błogosławieństwa Bożego w pracy!

Zespoły dobrego czytania książek.

Wszystkie zdajemy sobie sprawę z wielkiej wartości dobrej 
książki dla życia ludzkiego.

Dobra książka jest najlepszym nauczycielem człowieka. Książ­
ka rozszerza nasz zakres wiadomości, otwiera przed nami cały 
świat, mówi o przodkach naszych, historii, dalekich krajach, których 
wprawdzie nie znamy, ale które możemy sobie odtworzyć w wyo­
braźni.

Książka rozwija uczucia. 0 książce można powiedzieć to, co 
o przyjacielu „z jakim przystajesz, takim się stajesz". Książka do­
bra wyrabia w nas piękny i szlachetny charakter, zła zaś wypacza 
uczucia, pragnienia i czyny. Należy więc czytać tylko dobre i od­
powiednie dla nas książki.

Doceniając wielkie znaczenie odpowiedniego czytania dobrych 
książek przystępujemy do tworzenia zespołów dobrego czytania. 
Zespoły dobrego czytania, do których założenia Oddziały nasze 

1.III.br
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bardzo zachęcamy, mają przede wszystkim po uprzednim uświado­
mieniu członków danego zespołu o potrzebie pracy nad sobą i wiel­
kim znaczeniu dobrej książki, przyspieszyć umiejętność korzystania 
z dobre książki, tak ważnej w pracy jednostki nad sobą i pracy 
gromady.

Przy zakładaniu zespołu dobrego czytania prosimy stosować 
się do następujących wytycznych:

1) organizować zespół z członkiń naszej organizacji;
2) książkę do czytania w zespołe należy wybrać tę samą dla 

całego zespołu, (wpierw przerobić jedną, potem drugą książkę itd.r 
a nie kilka odrazu);

3) każda uczestniczka zespołu czyta książkę indywidualnie, 
osobno. I obojętną jest rzeczą czy czyta głośno, czy cicho, z mo­
dulacją czy bez. Nie chodzi w tym wypadku o dobrą technikę czy­
tania — ale chodzi nam o dobre odczucie książki i o to, czy i o ile 
pod jej wpływem zmieniają się treści wewnętrzne, zmienia się sto­
sunek do zagadnień i życia wogóle.

4) z przeczytanej książki członkini zespołu powinna robić sa­
modzielne notatki.

5) Gdy wszyscy w ten sposób daną książkę opracują, nadcho­
dzi czas na wspólną dyskusję zespołu nad książką, nad przeżyciami 
i myślami, powstałymi pod jej wpływem na odczytanie głośno pew­
nych wyjątków charakterystycznych z danej książki, na doprowadze­
nie do konkretnych wniosków.

Prosimy bardzo o dobór wartościowych książek do czytania 
w zespole, (prosimy poradzić się Przew. Ks. Ks. Asystentów, Pań 
współpracujących, które książki z swej biblioteki można do czyta­
nia w zespole przeczytać). Prosimy też najpóźniej w przeciągu 14 
dni po założeniu zespołu zgłosić do nas, z podaniem ilości uczestni­
czek i przeznaczonych do czytania książek.

Zachęcamy więc druhny do tworzenia takich zespołów dobrego 
czytania przy Oddziałach, oraz informowania Centralę jak praca 
postępuje.

Podziękowanie.
Wszystkim Czcigodnym Księżom Proboszczom i Asystontom, 

którzy jako gospodarze poszczególnych ośrodków kursowych okazali 
Kat. Stów. Młodz. Ż. wiele życzliwości, pomocy, oraz udzielili goś­
ciny składamy serdeczne „Bóg zzpłać"!

Kurs związkowy dla komendantek obozowych.
Katolicki Związek Młodzieży Żeńskiej organizuje w dniach od 

19 — 31 maja br. w Pniewach, pod Poznaniem kurs dla komendan­
tek obozów letnich KSMŻ. Kurs zapozna uczestniczki z zagadnie­
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niami wychowawczymi, organizacją, administracją i metodyką zajęć 
na obozach wychowania fizycznego.

Na kurs mogą być przyjęte pracowniczki central Stowarzyszeń' 
członkinie kierownictw okręgowych i osoby na nie upatrzone, człon­
kinie współpracujące. Opłata z mieszkaniem i wyżywieniem wynosi 
40.— zł. Zapewniona zniżka kolejowa 50 proc.

Bliższych wiadomości udziela i zgłoszenia do dnia 10 kwiet­
nia b.r. przyjmuje Katolickie Ktowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej.

Pamiętnik druhny K.S.M.Ż.
W tych dniach wyszła broszurka niesłychanie ważna ze wzglę­

du na jej treść dla wszystkich druhen. Broszura ta nosi tytuł 
„W walce o własny pogląd na świat". Jest to pamiętnik pewnej 
druhny KSMŻ absolwentki jednego z uniwersytetów ludowych młodo- 
wiejskich, Wykazuje on jak druhna KSMŻ może i powinna bronić 
swych przekonań religijnych i apostołować w bardzo nieprzychyl­
nym otoczeniu, (cena egzemplarza zł. 1.30).

Regulamin mundurka już wyszedł.
Możemy przystąpić już do szycia mundurków. Regulamin za­

wiera dokładny opis mundurka oraz tablicę podającą wzory mundur­
ka i krój. Cena 0,35 zł. — do nabypia w składnicy. Regulamin musi 
obowiązkowo posiadać każdy Oddział.

CARITAS
Co mówią sprawozdania o pracy Wincentyńsfiiej?

„Miłość bliźniego musi nabrać najżywotniejszej treści" powie­
dział J. Em. Ks. Prymas w jednym z listów Wielkopostnych.

Opatrzność wystawiała naszą miłość bliźniego na dziejową pró­
bę. Zdajemy w obliczu wieków egzamin ze swej etyki i sumienia 
wobec nędzy, która miliony zamęcza w strasznym uścisku.

Przykazanie miłości bliźniego obowiązuje jak wiemy każdego 
człowieka i tak samo każdego człowieka dotyczy obowiązek miło­
sierdzia chrześcijańskiego. Czynić miłosierdzie, to znaczy dzielić się 
z bliźnim tym, co mamy. Oczywiście w miarę możności, ale musi 
być w tym moment ofiary, nie tylko dawanie tego co zbywa.

Nie wystarcza łagodzić wyłącznie nędzę materialną, ale trzeba 
przede wszystkim pamiętać o stronie moralnej. Najczęściej nędza 
materialna idzie w parze z nędzą moralną, nie brakuje jednak do­
wodów na to, że opieki moralnej potrzebują osoby będące w zupeł­
nie dobrych stosunkach materialnych.
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Miłosierdzie chrześcijańskie ma wielkie serce, czułe i dobre, 
wyrozumiałe na każde ludzkie niedomaganie, ból i cierpienie. Po­
mieści więc wszystkie ludzkie nędze.

Ile mogą zrobić dla ulżenia nędzy i biedy materialnej i mo­
ralnej ludzie o sercach pełnych dobroci i miłości w zorganizowanym 
dziele miłosierdzia, świadczą sprawozdania, których cyfry są bardzo 
wymowne, choć tak napozór sucho brzmiące.

Nasze tegoroczne sprawozdania Wincentyńskie, są dowodem 
na to, że wiele serc ludzkich poszerzyło się, stosownie do biedy 
i nędzy, która także powiększa się stale. Wiele ludzi zrozumiało 
potrzebę niesienia wydatnej pomocy, a nie brakuje i tych chętnych 
i głęboko pojmujących swoje obowiązki, którzy śpieszą od domu 
do domu, żeby osobiście dobrym słowem i pomocą materialną dać 
dowód prawdziwie chrześcijańskiego nastawienia względem bliźnich.

Są to w naszych organizacjach członkinie czynne, które nie 
szczędzą sił, czasu i chęci poświęcenia się dla „tych najmniejszych".

Zadziwiające wprost mamy cyfry osobistych odwiedzin w roku 
sprawozdawczym. W jednym ze Stowarzyszeń np. mamy na 12 człon­
kiń czynnych aż 520 odwiedzin, których tym samym dokonała ta 
nieliczna grupa pań czynnych.

Gdzieindziej znowu czytamy źe 8 członkiń czynnych odwiedziło 
860 razy tych, nad którymi Stowarzyszenie roztacza opiekę, 16 czh 
czyn, a 700 odwiedziń, 9 a 150 odwiedziń, 19 a 450, 22 a 2.132 
odwiedzin!

Piękne dowody ofiarności i miłości bliźniego. Znać, że nie 
wszystkich pochłonął egoizm, wygodnictwo i płytkość życiowa — 
cechy tak dzisiaj powszechne. (c.d.n.)

Przed Wielkanocą.
Stowarzyszenia stoją przed dużą pracą, zorganizowania świę­

conego dla swoich biednych w parafii. Znowu potrzeba nam większe­
go wysiłku w pracy dla zdobycia dodatkowej pomocy dla tych, któ­
rzy na nią czekają i wierzą, że się nie zawiodą.

Zróbmy wszystko, co w naszej jest mocy żeby sprostać zada­
niom jakie mamy do spełnienia. Wtedy też wesołe „Alleluja” brzmieć 
będzie w naszych sercach tymbardziej radośnie, że obowiązek wobec 
bliźnich został spełniony.

Serdeczne życzenia Wesołych Świąt dla wszystkich członkiń 
Stów. Pań Miłosierdzia ich biednych i chorych śle Centrala przy 
Diec. Inst. A.K.
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